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W miej i i d ...........................   ,
* odnoszeniem do domu , .

W Anstro-Węgrzech:
z jednorazową przesyłka poczt. 
z  dwa razową „ „

W Państwie Niemieckiem . . .
W innych państwach . . . .
1‘renum era te  i  ogłoszenia (inseraty) uprasza się o adsyład wprost do Adstąlraistracyl

„N. Reformy" w Krakowie.
R edakcyat ni. Jagiellońska 10. Aduihustratyai ul. św. Aatsy 3. 

Telefon Reda] ;cyi 41. Adtninisbacyi Nr 241. L la rozmów zaw iejscow ych 1572. 
K r rach. poczt. Kasy osz tięd . S57.4S4.

Jtrja>pisóiv nadsy łanych  Tietf-akci</a n ie  zwraca.
P/c Lwowie sprzedać, numerów po hi.: w Biurze dziennikom S. S .k o ia w s k ir  JO, 

ulica Trzeciego ALaja 1. £ i w iSiurze PJcibrta, ulica Karola Ludwika 9.
C e n a  n u m e r u  1 2  n a l

reemiet putrocmn: kwartalnie mleeleoinle
36 kor. — h. 1S kor. — K 9 kor. — h. 3 kor —h.
43 „ 20 „ 21 „ 60 „ 10 ,  80 „ 3 „ 6 0 .
43 „ 20 „ a! .  60 „ W .  80 „ 3 n 6 0 ,
50 „ 40 „ 25 » 20 „ 12 ,  6 0 , A n 20 n51 „ 60 , 25 ,, 30 „ 12 „ 90 „ A n 3 0 .63 * 60 „ 31 » 80 , 15 ,  2 0 , 6 „ SC,
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Z a m i e j s c o w y :  A d m in is trac ja  „Nowej Reforray“ i w szystkie urzędy poe ■ ? • m i c ^ s c o -  
w ą i A d m in is trac ja  „Nowej Reformy". — Główna tran k a  w Rynku. — A g encra  J . Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biura dzienników M. H upczjca, ul. Jag ie llo ń sk a  7;

T rafika  w Sukiennicach.
Z a m i e j s c o w ą  p r e s u m e r a i ę  i  o s r ł o s z e m a  (inseraty) p rzyjm ują: We L w o w i e  B iuro 
dzienników  A. B uchsiab , ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeai«g-> M aja 5, 
W  J a r o s ł o w i u  J . Soszyńska. — W  T a r n o w i e  M. Rockach. — IV W ie d r i i a  Herm an 
G oldschm ied (sprzedaż ndiigialnych n u rnarów ^JL  W aflzeiie fi. — Mi Dnkes Nachrolger, 
H aasenste in  & Ycgloi (także  w H am burgu, F rankfurcie  n. H .. Berlinie, Lipsku. Bazylei 
i  W rocław ia). — R. Mosso (także w Berlinie, H am ourgu, Monachium i Norymberdze). —•

H. Schalek (W ollzeile).
O f j f c s T .e r . ia  (inseroty) przyjm uje A dm inisiracya ..Nowej Ref irm-"" z» o p b tą  o i m 'e sca 
w ieiszo drohnem  pisinera (petit.) za pierw szy raz 36 r -s fcaż1v r a s  ę ,'iy raz 24 U. — 
Tio j lu m e ru  E iidzielnejro i św iątecznego o 50 procent drożej. N a d i e s i s i t e  po 90 h od winr- 
sza. — Gfosy po 2 kor. cti wiersza. Ufcti.d ta « la iy c z n  . cyfrowy. .A.m
p likowany. pierwszy raz  40 h. — 'Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Reformy" i prospekty, cyrkułu, 
tze , ogłoszenia i t. p.) przyjm uje się. za cenę 2 koron od 100 egzemnl. dla zaimeiscowycb 

a 1 kor- od 100 eęz. d la  miejscowy c& prenumeratorów.

Wolna łodziami poteoS ii
Hosa Im®ojny earopejsRisi.

(Korespondencya „Nowej Reformy”),
W iedeń, i  lutego.

( = )  Tuite-józe kioia 'dyiplo-Tffiutyozm© podnoszą 
z maoslofenr., że zapowiedź ostrzejsze'' -wa#d 
pod-maaslafej pozostaje w ścisłym  'związku 
Ojgwtsihn bruki-em Anglii, za-powiada-jąc-ym. blo­
kadę niemieckiej części morza Północnego 
wirr* z wybrzeżom holende-rskiam i  mio-rw-eskiem.
Krok tan Anglii jest cyykomaiiai-om .flaj-wiażmiej- 
szo-ga punktu prograimu Lioyd Goo-rgea- co do 
za ośli z-onia blokady przeciw państwom cen­
tralnym . Ae ,p rzy ton  ucierpią państw a n eu tra l­
ne. nie wzras-za wcale 'obrońców uciśnionych 
narodów. Na zaostrzoną blokadę odpow iedzą 
państwa centralne zaostrzoną w alką podmor­
ską. W zgląd na państwa SfeuibraiiiTa (pom®tr»- 
mywał dotychczas 'państwa- centralne od 'uży­
cia tej SkuteoaaeQ -broni,, 'która ugodzi Anglię 
w samo serce i przyśpieszy koniec wojriy.- Po­
stępowanie Alraglii 'Zmusiło państw a cewtnralme 
dto ite-go- kroku-, k tó ry  z&iesałą. wyjdzie Huka© na 
korzyść maultiraiuych. -gUyż skróci id i tra.g&ezme 
położenie, wyw ołane -wojną.. Ś^obod-a nrórz jest 
ifd-caiłcm -ni-atylko Wilsona', lecz 'Ikillirae tmo-car&bw 
centralnych. N«e sk-gtocizmej mi© przyczyni się 
db iirizsazywiatinroni® -tego ideału, jak  bez­
względna -wulka (fi&zapkw tyTanij anigi-eMd-f j na
niO'i:Z''.ł.

iV Jiocio -m-oicarstw ice-ntiraluyc-h do państw 
noatraikiyuh 'za'2iiaozony j-ost związ-ak Jogtczny 
i 'irayezyn-owy między « jj^ * f lc y C  (poOcpjo-wą, 
w fiw feg ą  isynieizaiie faaea ozwóijporozumieniie. 
a; 'nową met-od-ą \Valiki ma anonrau. Jeden  i drugi 
kre-k ma n,a cehi przyśpieszerde pokoju. 'Wojna 
świ'ailionvai wchodzi w fazę rozstrzygającą.

Nasuwa, etą ipytamiie. jak  przyjmie Ameryka 
nowy obrót rzeczy? Ni)© ulega 'leweatyi, żo an- 
glmfHo w Aineryce zechcą wpędzić Ainc-rykę- w 
'vojnę z państw am i ceotralnenii. Hir. Aid«.m Tar- 
aowpki fcgdfzi© imial ipo 'wyiąidowainiu -w Arnory- 
oo (już przybył do  Ameryki. Prayp. red.) .trud­
no iza'da:nio przckonaińhi odjpowreńziainyth 
czfimnisów Aiooryki, -ż-e nio leży w intorosie 
A inerjk ' iiiaitwiać Anigllr igiwaicemle pairstw iwu- 
tra Lnycb. W W iedniu nie sądzą aby piezydent 
W ilson, p-o swoicm orędziu pokojoweni, zechcia! 
oJegrae rolę narzędzia Anglii w wypełnieniu 

_ prograasu, k tó ry  pozostaje w zasadniczej sprzę­
g u  iści z programem Wilsona. W  ®ij,go,r3zyni olłra<ł 0waao nad położeniem, stworzone*, przez 

! ł .  10026 r rayjf Ć ,d °  zenvanla st03U^ ów niemiecką notę o blokadzie. Na dziś w południe
zwołano na wspólne tajne poaladsenie obie 
Izby parlamentu. Giełda jest na razie sta ten ty ­
dzień i na przyszły zadnSiSijtC

^Norńd. Allig. Ztg.« ipodinosi, ż© w Nicaraz-cch 
nie ńańzą «ię ąu-zez tak ie  'manewry ani -z tropu 
zbić ani sprowadzić z dobrze irozwlfżon-ej wy­
tycznej 'postępowania.

neutralni inoBot zaostrzenia
edujny isdziaiof poUaoHiieH.

(Tel. c. k. Biura korebp.)

Derun, 3 lutego-
Od esoby, stojącej bli-zko 'kół dyplom atycz­

nych -europejskich neutralnych ipaństw, otrzy- 
iHńje stLoikal-Auzeiger* inaistępującą opinię w 
sprawie zaostrzania weojay 'łodziami podwoduc- 
mi:

Neutralni nie dadzą się wciągnąć w konflikt. 
Los Rumunii był zwłaszcza dla mniejszych k ra ­
jów za nadto  wielką nauką. W sprawie Amery­
ki uw ażają za słuszną pewność, że Am eryka nie 
może czynić zarzutów  Nienmo-m cofnięcia słowa.

Haga. 3 lutego.
Lizienmi-iA wytraiżają. tódjairułw że miożo -zaostrze­

n ie  walki łodziami podwodniem'i przeprowadzi 
t'0, cisegc- inie diopięlo pośrediniicitiwo- pokojowe 
AYilsana-, andsiimowi-riie zbliżenie się do k w  ca 
wojny. Z drugiej struny podnoszą powagę po­
łożenia państw  pofitocnyejj i w yrażają nadzie­
ję że zarządzenie to  nie zostanie w całej osnto- 
wie przeprowadzone.

Haga, 3 bitego.
Zelandzkic Towairzyatwo żeglugi ma .polece­

nie rz?[,du wstrzymało ruch do Anglii.
Ronerdani, .b lutego.

Rotfcend. Oo-nran:t« 'domosi ą  An^sioBdam-u:
Wra-żonio capowieidzl aawtrao-noj waHki fco- 

d-zta-mi ipod'wod)nomi -w ■aansleTdaonigfekh krc-la-ch 
-wiaseieielr -okrętów m-o-żua w  .tom, streścić, że na 
razie paw ije wi-efka 'lu-apowraość. Oczekuiją -o- 
gi-oszon-ia, jaiki-e rząd So ipolu-u-niu ailo-ży na -foom- 
foron'cyi z dyrektoram i Auwaa&jgftw żeglugi. -Po­
lo,żanie jest bardzo powa-ane:

Kopenhaga, 3 lutego.
Nfefąęaciką imotę 'O bloili.aidzre przyjęta lud­

ność •sto-siSnikou',0 -SDokiojinię, jpJkJkiolwuek nie 
-zapaania.ją 'tu ipaWAta-lych (pjiz-eż to  dla Danii 
•truidtirośoi,. P rasa stare się usunąć z góry wszel­
kie przesadne zaniepokojenie.

Kopenhaga. (1 lutego). Jes'zicśzo wiraoraj -wie- 
■czoi-oin odbyła się rada ministrów, n a  «® < ij

kończył się ku obustronnemu zadowoleniu. 
Norweski naród i rząd mają o to k  nadziei ry ­
chłego pokoju, ty lko jedno życzenie, utrzumanfa 
neutralności i dobrych stosunków z obu prze­
ciwnikami.

Madryt, 3 lutego.
(Ag. Havasa). Ministrowie sp raw  zagrani­

cznych, wojny i m arynarki p rac o wa-'i ealą noc 
nad kw estyą następstw  niemieckiej noty. Ja-k 
zapewniają, rząd ’ natychmiast odroczy parla­
ment, celem przeszkodzenia niebezpiecznej dy~ 
•skusyi. Dzienniki określają jednomyślnie poło­
żenie jako nadzwyczajnie poważne.

Berno, 3 lutego.
R ada związkowa omawiała na dwu posiedze­

niach położenie gospodarcze, powstałe ala 
Szwajcaryi wskutek zapowiedzi - zamknięcia 
morza. Rada związkowa stwierdziła, że nie ma 
powodu do obawy.

G ł o s y  p r a s y  w ł o s k i e j *
("el. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 3 lutego.
Berlińsika nota i oświadczenia w głównej ko- 

milsyi parlamentu niemieckiego wjw.roia'ły w ca­
łych Włoszech niezaiprzeozenie baudzo wielkie 
wra-zenie.

,>Gi.o'r:naJe d ’I'talia« pŁsze: Zaos-trzen-i-e \Vojny 
łodziami .podwodn.-emi je s t :pa*oiuą .groźbą niie- 
przyjaeie-ia, icelem- iwywair-cia naicisbu -na neu- 
tralnyeh, alby w  ozyn-n-ie -wystąpili za pokojom 
i ściajgnęli swe ok rę ty  Iiamdiowc. Krok niemiec­
k i pozw ala -poizinać, że wewn-ętuan-e stosunki 
państw  oentralnycli s ą  bard-ao -żle.
.''d>Tr;buna-«: JiOorriore della S e ra s ii  ifcb , do 
•Oistatui,sgo ipisma zbliżjCrTS-e, usfiują -podjnjdzać 
neurtirahiycli przoeiw państwo-m 'centralnym

i M f l t S B  B 1 5 K  w p w l r ’1 !  B 3 : m  l  i i ‘
(lei. e. k. Biura knrpsp.)

Paryż, 3 lutcco.

fr2E|isi pypiiMśs; 
z  t o  W i—  1891 nu «lĘ?ized!.

( i j - <: i’v (Dii,ri kairtiT-p.;

Budapeszt, 3 iuteg*o. 
Maigistrait miaistr- ogłasza rozporządzenie m i 

'niiistia 'iionwedów, według 'kifcórogo psraob^waią- 
-c.y iw Lud-aipesscie ooo.viązani do pospolitego 
ruszenia z roczników 1872 do 1891, tak  w ęgier­
scy jn-k i a-ustryaier-y 'obynmite-le, ora-z przwna- 
i-ożni d'o Bonni i Horeogowiny 'którzy 'podczas 
,'ppp'zódlnick prz-ogląid-ĆYw zcisitali uaiiimi za uie- 
'żdaituych, lub 'n-iezdatinośei zostali
'zwolri-re-ii! a cizyninej służby m-ojskowej, dalej 
zwoinion-i z  tych roczników, jak i obowiązani 
do pospolitego ruszenia z ro d n ik ó w  1865 do 
1899, którzy po*d>oza<s dJotycliczasowych .prze­
glądów -się -nie etaiwrli, anayą. celem otrzym ania 
Od właid-zy aiikuiszy -m-eldimkowych, zgłosić sie 
w ciągu 24 gouzin. W ten sposób spisani będą 
w czasie od 26 lutego do 19 m arca -oddani no­
wemu przeglądowi. Ziwokiiemi ma-ją w oza-sie 
od ld.dio 14 hm. uwtkazrć się u  komjpotaiitm^eh 
w ładz 'por/ia-toiwj-ich datezem -Unrartieni tytułu 
prajwr, ogo -zwotm onm.

Baufitikl minister r j n y  o piielenia
BfljfHMffl.

( ei. e tt Bmra Unrnsp j

Monachium, 3 lutego.
W ^komisyi Skaabo-woj ba:warski-&go Sejmu o- 

maiwb.'t nńniate* w\ijmy Il-eć l i n  g r a t  h polo- 
zonre iwojslloowe, .puzyazern -powieJiział: Zwycic- 
-sk-a -wj.ipraiWa -w Ru-in-iniili iprizynio-sla wielkie go- 
spodOTCB© i woj.sikx)iwe tsiiiikccsy. tnie zfcloląia* je- 
dinnik,, jmk się saiir'0 ąirzez «i>'Q ro-zuimie, v. ywrzeć 
roartnizyiga.jąicego -wiply-tuu na wojnę W-f&liką dc-

l e ^ Ę B i K f c t w  kentera.*w
POKDjttta b  SrsTSjssryL

RoiterUEm, 3 lutego. 
Dzienniki tutejsze donos-zą z Genew y: 
tow arzystw a. za/mującO’ się propagandą po­

kojow ą Szwajcaryi, m ają wezwać szyrajcar- 
ską Radę związkową, ażeby w porozumieniu z 
państw am i neutralnymi s ta ra ła  się o zwołanie 
do jednego z miast szw ajcarskich  m iędzyna­
rodow ej konterencyi neutralny cli w sp ran ie po­
koju.

li ii  sąfcjagj i lti§ M i
(lei. e. k. Biura koresp.,

Berno szw., 3 lutego. 
Ofic-j sl-n-a fraifecya i-ac-cyalistycana wręcsyfa 

frmotssk-iornsł iprezydontowi Izby deput. wrJo- 
sek  pokojowy, wzywający Izbę, aby stwierdzi­
ła, że -.aid-ne z  inowooresnyłdi domofkraityicoaych 
paiteitiw nie irnioż.e zaipozijErwać ■-waiżnośc-i -zas-ad, 
wyrażonych w (propozycji -potkiojowej i orędzia. 
Wilsona i 'że żadne ze ©prayniiaramyieh państw  
feie będzi© ołrciaiło 'Wziąć ma siobie sóraszticy od- 
ipowi-edzialności za -przesakcGzanie p ro a p sw a- 
dzenia a-morjdcaiiskich propozyeyj. W zywa się 
rząd, by u sprzymierzonych energicznie za tern 
w ystąpił, aby propozycje W ilsona jak  najry . 
chlej się urzeczywistniły.

l o s y  ptK§iqS 02 Frantyl.
(Tel. c. k. Biura knrpsp.i

Paryż, 3 lut ego. 
PUdi-zaiS obrad nad' -winścwk-fc-ai n> dodatko­

wym prz-oglądzie o-śwkdiozjił F  a- v r e :,,nfonien' 
aiwzycyi, Ae Fraincya woboc (przeważających 
gfter w stioeoniku do swych isprzymier-zeńców 
może wcbsfc izaigramic-y popaść -w zatleżność. —

c-y.rya leży jeszi-jzc -p-iz-od inanti. ('Aemte n a j - ; Pi-zefciw -nramatrawdąc-yTn mopotozebnie życie 
w iż ró jszem  josit KTpcnynić przew agę v jd-idkłe, należy .ehwj-cić is;,ę Kydifwwieidinłoh za-

W  senacie interpelował d :E a t o u r n e 11 e s 1 ^
3 - o n s t a  n s rząd w sprawie -wojny łodziami .ij*'* 11 r -j*! ? ■ - n ■ ■ o b ­sprawię 'wojny

dypłontatyczaych. Atoli i ton w ypadek uwa 
w Wiedniu za nieprawdopodobny. W. 'każ­

dym razie zac-straa sytuaeyę fakt, żo nowa 
myi.\ Łodzi (podwodnych już się zaczęła, że 

więi na rokowania dyplomatyczne czasu już 
niema.

■MoeWuw* 'caUttiifiłe ro-zwaiyły dokładnie 
M-%zy:śtkie .4ps,o« i >idO'iiAr.a« i (powzięły decy-; 
zyę. 'przygotowaMlszy się na wszystkie ev. c n -1 

.łnalnosei. W WioJankt i Berliinie ęjamaje, oduo- 
s ifą  -dc- trtdokó-w -nawej aikcji. nastrój opty- 
ółis tyczny.

Kopenhaga, 3 lutego.
Na tajmem ątoślodzeniu iparlamaultu u>o&zynil 

minister spraiw zagrain-icz-nych ^iwiakłczcoiic -o 
obednmn polożemiu i zajmwinrał, że zamiarem 
irządu .jeist w tym duchu 'działać, aby --obroty z 

;zagra.'niic.ą odbywały się m.a -t.yoh sam ych -pod­
stawach ja/k dotąd. Pitzcwódcy Toz-maltych 

| sbro-un-i&tiw wyrazili swą zgodę »a zaprapono- 
wtwref postępowanie. Prezydent zamknął posie­
dzenie wezwaniem, aby wobec nowego nołoże- 

ASitHMI B tllK  Ż p S tK M il B0]t\g \ nia zachować spokój i zimną krew.

H.rsfes!.'
ROiteriłsui, 3 iuit*go.

Doirw.w.ą Wn z YFaiszynig^omiii:
Kr. B&ritstorff, ambas&Jor niemiecki w Wa- 

szyiLiotiio, wręczył rządowi am erykańskiem u 
Psotę nsorenłiw centralnych o uleagraniczonej 
w'Oj:ue morskiej za pomocą łodzi podwodnych.

Położenie uważano jest tu te j za bardzo po 
waane. P-2«uje powszeehrse przokonanis, że rząd 
am erykański nie będzie się ociągał z podjęciem 
ważnych, kroków.

(lei. c. k. Biura koresp.;
•* Nowy Jork , 3 lutego.

(Te!egrza-m iskrow y biura Wolffa). OgiJosizeałk)' T,r ,
Ait-b; - 11, * - ■ r> 1 W skutek blok'a-dy ftoJż* podwoi-.liiy&li postałisęsfm, /jo ■m-e.lctoi-c -części w orzą Foltaocnoigo są • 1 J *
mawcapipezR-ą, nie wywołało d&iąd w prasie
an-erylt.j^ktoj zmuepokojerda.

C o n s t a n s  rząd 
podwodnemi.

Minister ntarynarklj odpowiedzird, z- 
ftm  posiedzeniu rJ.S 

śn.rnin. Wobec nowe ;o oświadczenia n-.epr?.
t e m  posiedzeniu n

na ;a- 
moze dać pełnego wyja-

'ucięła zachowa się Fra-ncya sjjokojnie i bez o- 
bawy. .Minister dodał, że w -ostatnich 11 raies-ą- 
cach łodzie podwodne z 51 miliom-w tonu, prze­
znaczonych dla portów frp.ncuskicli, zatopiły 
tylko 3/3.000, t. j. % % . Jeżeli nawcl ten sto­
sunek cyfr w przyszłości trochę by wzrósł, to 
to nie ziarnic silnej woli Francy;.

Senat przyjął następnie zwykły porządek 
dzienny.

Kopenhaga, 3 lutogo.
W -ciągu -duńa odbyły  s-ię liiaaw© ira-ra-dy kół 

iiłliiiidiowwcdi • -nkiętcwyeh, .które spawfwJciwaiy 
watrzymauie :ia razia wszelkiego ivy-svozu środ­
ków żywności do Anglii i wszeiniogo ruchu o- 
kręlow ego do Angli i Francyi. Duńskie fow.i 
irzystwał -ubezpieczenia. •w-oj,e.-n'iieg'--> 'ncTmówi-ly

P e ^ l u c l i a n l a  u  r s $ $ j z %
(Tel. o. k. Biuru fef-,*a*p.)

Wicileń, 8 lutego.
Cesarz przyjął wczoraj w Ba-denie r»' pryw a­

tnych aud5rcmcyti-ch ministra spraw zagrani­
cznych hr. C z e r n i  n a, jirezydenla nnnistrów 
lir. C 1 a m-M a- r t i n i c a i ks. K ir y s t y  a n a 
suskiego, na.stopnie bawarskiego posła, bar. T u- 
c b e r a, któ-ry wręczy! monar.-,ze patent na

'my śg^feojniie -ootoekwać przysz-lye-h wydairzeń. 
Wyiii-wczian-em ijewt, aby omUoueie iiSM-o s-i-ę -paze- 
,i';;;:i!'a-ć mu.sz-e fcc ty i rsykorzysilać ' w ioktt/ych 
'JC7.'m-iaii'a:c'l>' -nń-ejsoo-rze sfek/casy.

J7 sprawie wojny SaJaiairj pclwodinem-i po- 
wiedział m-inrislsr. że w;.loki powodzenia tej 
akcyi są bardzo korzystne.

S e k r e t a r z  § i m n  Z i s r s r c e r m a n n  

o  o r ę d z i u  i f s o - n a .
Budapeszt, 3 lutego.

„A Vilao-“ przynosi następujące oświadcze­
nie. k tóre niemiecki sekretarz stanu-RIa spraw 
zagraniczny cli, Z i m nr e r  m a n n, złożył iv 

rozmowie z berlińskim korespondentem, tego pi­
sma:

Frezydent Wilson — mówi! j&ininierin.ini! — 
żąda wotum zaufania od narodu i od senatu 
aiiierylcańskiogo z powodu swojego orędzia. 
Niewątpliwie l a  podstawie tego -wotum zwró­
ci s:ę WiRen z tym  większym naciskiem do 
stron wojujących, wmbee których nic będzie 
przemawiał on, lecz naród am erykański, 

śiądzę. że orędzie jest

Tząidiz-eń. Chcemy -piN/wadzić wodne -do -zwycio- 
dkiego ‘k!oći&a, jeżeli 'będziemy <po®i®'d,a'l: -do tego 
środiki. a-l© prag-nśsmy attpefeego zysmóldzidamia 
61';:'zynsl&uzieiTy eh

D e g - u i s  e 'cńwialdiczyl: Ofiary Frairjcyi itdu- 
&zą wresKcie uiistać. Nrcireożliiiwoóoią jest :pol>ór 
nlowyćfe ikionityngecKóiw bez sparaiiżow'aima ży­
cia gosipada‘re:zt'g'o.

W reszcie uchwalono dodatkow y przegląd 
roczników 1896 i-o 1914.

S p isa  p n ed B to  Uwtf feorttfe %
Rotterdam , 3 lutego. 

Donoszą tu z Londynu1-:
Nazwiska osób ońwmionyj-h o spisek prze­

ciwko Lloyd Georgowi, są następujące: Alieya 
Wheeldon, jej córka K arn et, druga jej córka za- 
mężmt za Masonem, tudzież jej mąż Alfred Ma- 
win.

Ksnfsrencya -pcKojoaą»  M is.
Haga 3 lutego. 

Kola polityczne, stykające się z tu tej?/.en. 
poselstwom am erykańskiem , twierdzą stanow­
czo, że Wilson wkrótce zawiadomi strony w o

w ia/-ci cielą pułku niechcty nr 13, a po południu waościa a k ó j^  i f  S  da c 
T s z ę i miniMra wojny K i o b a ( * •lir n a.

Beputofa SaSlOiiiltzo isffckia 
I m  io K to  s  c e s a m

(Tt-i. wl. .N ow ej Rt-fiinuy").

d a l s z y m  0  A a m - j - t !  d , w p l a t ó ,  M l t o

u t f t k  a k m  tę bprtiic „a le i n ro ,™ ib  -  s" o id '  * •  M<W>. .0
W I.W .I a a d J / l  <to tego '»  .X P « »

I m m  s tfófwfcatfe pskslosydii
Budapeszt, a  Juicgo. 

.,A  donosi z Rugano:
. W flńsc pewnego dzie-mikai-j.a augielskiego

W iedeń, 3 lutego.^ ośw iad czył S a z o 11 o w. że ziawBlroie po-kofu 
Depu-tncya. Itcklown.eza g a l icy jsk ieg o  W y- możliwe jedyn ie po wyawobodz&niu Belg*.i, 

dzmłu krajow ego, która onogdaj o g. o 4 o przy- gerbii, tudzież .4f* 8cyi i Lo-tsiryngi-i, a dalej po 
jęta  została przez cesarza, sk ładała się z ę-zlon , }rzir -̂nanin W łochom  ustępstw  feryłoryatnyeh , 
ków  W ydziału Kraj.: B  e r n a d z T k  o w s k i e- jr^ fich a iŁ tw a *  li£d Q*tfd»cdąaiT.
g,_, D ą m b s k  i e g  o, d a h 1 a . K  i w e u k a, w sp o rn ik i, a-
oraz m arszałka N le z a b i t o w s k  e g o ,  kto- ,._ą- ..... , .  . , . .  . 1 ;.j
ry w ystąpił w c w spaniałym  stroju polskim. Po ? y . ' Ult' ° :̂V'r 1 l aill0« w  prasa

ile strony wojujące- zgodzą się 
swoich przedstawicieli.

K onferencja ma rozpocząć obrady w dniu 1 
marca. Omawiane być mają pokojow e prouozy. 
eye Wilsona bez wdawania się w szczeg ó ły .

przemówieniu m arszałka i odpowiedzi cesarza koalh-yi podnosi z naciskiem.
wszelkich incMrycli-.aube/ipicicz-eń. Równocześnie, w języku niemieckim, polskim i ruskim, ezion- 
wez-wa-no t-awar.-.ystwa- okrętowe, aby -okręty, kowie dcpulacyi przedstawieni został' parze cc-
które się znajdują w dro-dze, -odwoianio-, jeżeli 
ist-nioje niebczpieczeńslwo, że d-o d-nia, 5 bm. 
du-stamą się ua -zan-ik-alęty -cibsza-r.

Kopani-aga, 8 bitc-go.
^Politikc-n* pisze:

M fi : HUS. Ut“ o fo lii m n i
(fi-l. c, k. łiiura feor ,-p.)

Btrdf;?, 3 hitago. 
M g -  w.sk-:;-zuje iw  rozesłane 

przez Bfitr" fb&frdh ipoiire M̂ c-iwk?c»ł-e.i wywody
dłtgkiikioj ,prMdy ipńzcictw nwńe o Icdijpfl ]̂ ,p.c,j. 
wodnych, k-Lćuic żądają, by Aniglia. zaiatoa-ówa-]:! 
Sflodfea -c!d'vvet'0-.we,. iziw« ac-za '-.w.spłćywie --(ykrę- 
iCfur k ^ k iś n y A . (nrzylcizein ąint!'noszą.-żę sblirża 
aięąie/ku groźy fa-ra 'Mlojuy.

Akuro IJeistcra izeahaiwia % pw sy  a-in^ryka ń- 
sikłej wszyailkie tgtoey ptóoeiwl Nieortoum', 'zą'd&> 
Jąoe EAcwamia z Nktiiwainii.

n wiły towarzystwa żeglugi parowej na  razie 
'wstrzymać podróże na morzu Półnoenein,

Sztokholm, 3 luitago.
Noty AastrG-Węgicr ; Niemiec do neutra l­

nych w sprawie zaostrzenia walki i&ariami pod- 
wotlneaii ozeraają w Szw ecji harda© spokoj­
nie. Uważają bl&kadę Anglii łodzią i a oodjyOd- 
aedK z© strony r.j&carsłw ceatraluyeh jako  ko 
nieeane nas-tępsiwo o lu to w asg o  załatw ienia ze 
sirouy nsoourstiw ea teu ty  niemieeldej propozy- 
cyi pokojowej i iako stosowną odpowiedź na 
wojnę wygładzającą, prowadzoną przeciw 
Niemcom.

Chrystyaiiia, 3 ł-ufogo.
'SŁofeKWmi ipnm.- -ogda-sż:! jpSstsŚiRMłffiiiii. Nbr- 

Kt/giii w -sipru.wio 'i'0'dz-i ipoiKrioidinyc-h. lVsu,uzęd'0- 
?y  -orgaiu pi^zo, 'że niem iecko-nonyeski spór za-

liii rafii g eliili wi a»Msarskicj, k tóra zaszczyciła ich rozmową.
Kopenitaga, 3 lutc-go.

Prasa s l a f e t ó a s  fisiSzis H a s ia AYaria pałacowa \y "  Ckrsklem Siole została 
rieł. c. k. Biura koresp.) wzmocniona, gdyż spodziewane są zamachy ze

W iedeń, 3 liiitcgo. strony zwolenników Rasputina.
W  zffipewinkfiriaióJi 'mezaeftwsairje-i wńmnrośći i! Sądzą tu, że mnich 11 > o d o r, przcbywa.ją.- 

ntczllomiasgo od-dam-ia s-lę, ztożonydi m k ik  cc- vy 'obecnie w Anieryc-c, powróci obecnie do P©- 
(■liTsĄiej i},-tzoz. 'd-up.isto'cye bok.W nuczę 'krajów, tersburga. Ponieważ Iliodor jest. zwolennikiem 
itnaitifu-ją \lzicandki poitożne u^awiuSciul-c stinogo Pa.-putina i po.si„da równie licznych zwolenai- 
ziwiądkii 1-ddów, klbór© Bwogizą tzjadiaiozieinie Au- ków, obawiają, -się kola ur ędowe. że będzie on 
.-il-ryi, a. -iCoóry £». zhvią:zode u i r r u  Wła-dcy za- j urządza! nagonkę na nieprzyjaciół Rasputina i 
raiz u pA.'g'ii''jcg;o rząil-ów -dnije ąw-naś,' jaik sil -że jeszcze inne osobistości zostaną zgładzone, 
nie •zfdd-zierżigiuiięfie &ą w fijly, łączące d y n asty ę  -z 
liidamii Aasfejó. Ccłsaaiz, Który w^iąipil n-a fcraa w 
chwili, gkly ńwknt sitał m  pflcnnionia-ch i jpożafr 
cbci‘a'1 izititejczyć nasz© (puństwo, -nrógl ido*oać 
pcdrrzfmiająjcogo ntcarada. %c ŻACdcwla ijMń?twa^
[cjpi-e: jjąica t»ę ma wiłetniiodea i m-jlicwci M ó w , wy- 
Irzpina; LalKż© in-ahiiliuicjisze uMeir-aeiaia. Nrapn-.y- 
j.sciol widzi ipcno-wnie, żc w szj^fkio luidy t-ego 
.piBjróft'* .Ta/duSni© grom adzą ś :q kolo -fro-iiu i w- 
rJHcidiaaśl&t islkiaidaiją mu i.v,veós-C:uca. Hnzemówie- 

,:i-ia lio'ld'ciWrJ:ctze i. ipokłzięlea .cosarza są nową rę- 
iKo-jinuą 'daimiaiej śrtiiflidicmiośai, -ż-o -lnoaairdiia-Twy- 
•oięsko (pokona itaJaż© nądidiodlzjącą burzę i -że za- 
iszi-nz-yiijny pokój będzie msWWada JxStąit!KBk»H 
wysiłków 'iei bMjóiw.

Br. TsniôHl b łls»p Mb.
WiodesjJ 3 lutc-go. 

Hr. Tarnowski, aaibasador austro-Yr^gicrsici 
w W aszyagtam e, F„zybyi dnia 1 óm. d-o Nowe 
go Jorku .

SSEPilfti ffifjMl1 18 p tO lO ,
Zurych, 3 lutc-go.

..A ran tF  donosi:
Depntowrani soeyalistyc&ai u-c-iiwalili -posta­

wić wb włoskiej Izbie deputowanych na pierw- 
szem posiedzeniu wnicsćk w sprawne pckcjii. 
Wniosek stwierdza, żc- zasad, zawartych w no­
cie pokojowej mocarstw' centralnych i w nocie 
Wilsona, nie może zapoznawać żadne państwo 
dem okratyczne. Przedłużanie wojny jes t nisz­
czeniem cyw ilizacji. Winiosek dom aga się. aże­
by rząd włoski wpg-otrad^ł w życie zasady 
Wilsona.

iisK r y o l PolaKw EffltrsHgSsitftii da iimm
(Tel. c, k. Bmra koresp.)

Nuryy Jo rk , 3 iKfego. 
Raidyo-tele-gram -biu-ro W olffa a  -dnia 23-gc

s t y c i z a i a :

Zebrany tu  polski ko irU et narodow ej obrony 
-wj slA  to  W ilsona <tefe>rya{, w yrażający naj- 
w ięasią radość i najgłębszą wdsięczaiośe aa ta  
że \ i i a o n  w orędziu eto senatu  poruszył sprawy 
r;iezav isłej Polski.

Hwa PłOleKf̂ PDKDjSSG 6B8m
Genewa, 3 lutego. 

Donasza t u z Nowego Jorku:
,;W orId“ . organ  Wilson.-:', pisze:
P rezydent AYilson rozważa dwa plany, mają, 

ce przybliżyć pokój.' Chce przedstawicieli 
państw  w ojujących zaprosić do cficyatnycŁ 
narad nad zasadami progretau pokojowego, 
ro7WHi;ętego vt orędziu Yval.-o;ia do senatu?

Drugi plan polega na tem, że przedstaw icie 
le stron wojujących obradowaliby nad podsta­
wami zawieszenia broni z komisyą, zamianowa­
nia przez Wilsona.

Na każdy wypadek będzie Wilson nzyniJ 
dalsze staraiii- © pozyskanie św iata dla swoicj) 
zamiarów',
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Kraków, 3 lutego.
(I i Ii ciaień obrau).

Czwartkowe po o ol u dniowe obrady rozpoczę­
ty się sprawozdaniem  Komisyi rewizyjnej N. 
Z. L. Dochód N. Z. L. od czerwca 1916 <do styczr 
nia 1917 wynosił 61,22(5 K 42 hal., Avydatki o 
gólne 50.806 K 90 nal., pozostałość kasow a 
10.421 K  52 hal Komisy a rewi-zyjna znalazła 
rachunki we wzorowym porządku, za eo wyra- 
żoro  specyalne podziękowanie skarbniczce, p 
Jadw idze Eydziatowiazowej.

Zjazd przystąpił następnie do omawiania pro­
gramu.

R eferentka p. S z y  m a  n o w s k’ a referowa­
ła o uświadom ieniu najszerszych w arstw  społe­
czeństwa przez szerzenie myśli niepodległościo­
wej. Tam, gdzie propaganda szła między ludem, 
z tych okolic był największy procer.t zgłoszeń 
do Legionów. Podhale, Śląsk są tego najlepszy 
mi dowodami Ozywcze ziarna tej ideowej ro 
boty siać muszą obecnie kobiety m Pw szystkich 
ziemiach polsikich. Wdzięczne to  pole dla na u 
czycielstwa, ono może prowadzić uświadomię 
nie i zdobyw anie zaufania u ludu. środkiem, u- 
łat\viając.ym tę pracę są odpowiednio dobrane 
wyaa\Vnictwa, nałeży zatem  w  Lidze zająć się 
Eą sprawą. Na zakończenie swego przemówie­
nia przedłożyła mówczyni szereg wniosków.

P. A u g u s t y n o w i c z  zaproponowała-, aby 
• nrzy piśmie »Na P osterunku* wydawać doda­

tek d la kobiet wiejskich, wspom inając, że pracę 
taką rozpoczęła daa niej chlubnie p. Wysłoucho- 
wa. P. B o d z e n i ó w n  a (z Tarnow a), mówiąc
0 uświadomieniu ludu przez Ligę, zwróciła uwa­
gę, aby  nie lekcew ażyć momentu religijnego. 
W ywody jej poparła  ciruga delegatka z T am o ­
wa.

P. S z u m s k a  prosiła o wyrażenie hołdu bi­
skupowi Bandurskiem u. podkreślając jego sta 
nowisko, pełne miłości dla Legionów, co przez 
powstanie wśród oklasków przyjęto.

P. F  i 1 i p  k o w s k a  z Kielc zaznaczyła, ze 
Ligi w Królestw ie tak  bardzo rozpowszechnione, 
są często jedynym i posterunkam i niepodeigło- 
ćcio-wymi. Ligi w Królestw ie przew ażnie nie cie 
szą się poparciem  duchowdeństwa, w arunki p ra­
cy' są niesłychanie ciężkie, ale mimo to  przyby 
wają nowe pracoy/niczki i w kołach w łościan 
skioh szerzy się w szybkiem  tem pie uświado­
mienie narodowe. K obiety wpływają na zapisy­
wanie się do Legionów.

Przem aw iały jeszcze p, S tarzewska, d'Aban- 
3ourt z K rakow a, H m bkow a z Nowego Targu, 
GreszoWa z Za’voi, Huknie wieżowa z Oświęci­
mia, Jankow ska z Zakopanego, Ruśnicka z 
Bobrki; p. Śliwińska, delegatka ® W arszawy 
stwierdziła na podstaw ie "dyskusji- że wśród 
zebranych delegatek niema zasadniczych różnic. 
Główną w ytyczną wszystkich Lig na  ziemiach 
polskich jest. szerzenie idei niepodległości.

P. C z u b  k  ó w  n a  z K rakow a proponowała 
zakładanie kót młodzieży pnzy Ligach.

P. Zuk-Skarezewska z Krakowa- zaznaczyła, 
że akoya oświatowa wśród ludu jest już od  la t 
'prowadzona i że wychodzą specyalne pisma dla 
kobiet w iejskich. Po końcowem -przemówieniu, 
referentki wir(kl ogfumiwgo zaintereso-wania ze­
branych przyjęto  pierwszy punk t programu. Na 
tern zakończono pierwszy dzień obrad.

Przedpołudniowe piątkow e obrady drugiego 
tfciia zjazdu rozpoczęto odczytaniem adresu do 
Rady Stanu, który) wśród niem ilknących okla­
sków Drzyjęto. Adres brzmi:

s Zjazd przedstawicielek Kół Ligi kobiet pol­
skich, obradujący w Krakow ie w dniu 1 lutego 
1917 r. w yraża Radzie Stanu, jako pierwszemu 
rządowi niepodległego państw a polskiego uczu. 
cia -najgłębszej radości i czci. W ierzymy, żc, 
rząd ipolski, oparty  o silną arm ię polską, Avyro- 
słą z bohaterskich Legionów, stw orzy wspanial}'
1 trw ały  gmach zjednoczonego państw a polskie­
go. fduhu-jemy w pracy tej być wde-memi i kar- 
nemi pracownicami.

Diech. żyje niepodległa Polska! Niech żyj o 
rząd i woj k i o polskie'*

Rozpoczęła się dyskusya nad drugą częścią 
programu, mianowh-.ie opieką nad żołnierzem 
pokkim  i jego rodziną.

Przemawiały pp. dr. _Gołińska, Starzowska, 
Mościcka ze Lwowa, k tóra mówiła o przystąpię - 
stu .1 c^Tow arzyslw a Opieki nąd Legionistami*.

P. dr. M arkowa sf wiordziia, żo Liga kobiet 
pragnie pracować z Departam entem  Opieki. -— 
Szczegóły wzajemnego stosunku trzeba przygo- 
t-ow hć i przeiJskiwia odpowiednie w niosk i/

W  taj sprawie przemawiamy jeszcze panie: d ‘ 
Abąncourf. Śtarz-ewska, Śteinowa. poczcm 
wniosk Naczelnego Związku TJgj uchwalono.

Z kolei wygłosiła referat- p. dr. Daszyńska- 
Gołińska o koeperaty w"-, pocec-m odbyła się 
nad nim dyskusya.

W czorajsze popołudniowe obrady wypełniła 
szczegółowa dyskusya nad programem dalszej 
działalności oraz spfaw a sta tu tu . k tóry  uchwa­
lono.

R eferat o organie Ligi kobiet »Na P osterun­
ku* wygłosiła D a^yńska-G olińska. Obrady za­
kończyły się po godzinie 7 wieczorem.

%  t s i t r i i  l o d o w e g o .
„łygia", sztuka w 5 aktach a 8 obrazach Jamesa 

Bamda.
Z pośród wielu przeróbek scenicznych, k tó ­

rym  za, tło  służyła powieść »Quo A'adis« Sień- 
v ceza, przeróbka B arrota należy do najszczę­
śliwszy eh i zyskała też  z tego powodu praw o 
obyw atelstw a na  licznych scenach zagranicz­
nych. I u nas przesuwał się -ten utwór k ilka­
k ro tn ie  przez sceny poLkie, ciesząc się powo­
dzeniem, jak o  sz tu k a  popularyzująca arcydzie­
ło  Sienkiewicza. W czorajsze wznowienie »Lygii* 
n a  scenie tea tru  ludowego nie zawiodło oczeki­
wań. W  zapełnionej po brzegi widowni panow a­
ła  ja k  zwykle atm osfera zaciekaw ienia, spotę­
gow ana barwnem i i błyskotliwemi obrazami 
sztuto, rzueonemi n a  s ta ran n ie  przegotow ane 
t ło  dekoracyjne. W  dobrej obsadzie kilku głów­
nych ról sz tu k a  m iała w ym aganą plastyczność. 
5P. Frączko wski jako  groźny N eron utrzym ał się 
dzielnie na  wysokości zadania. P  Nowakowski 
w  roli W inicyusza rozwinął pierw iastki boha­
terstw a 1 głębsze akcenty  uczucia. P. Czarnow­
ski z w faśur/ym  sobie demonizmem wcielił się av 
rolę podstępnego T.gellina, a  p. Berski znalazł 
w roli Clabriona wdzięczne pole do rozwinięcia 
rysów kormc-znycL. V, roli L j gii w yglądała b a r­
dzo ładnie i okazała dużo uczucia p. Olska, k tó ­
re j pow rót na  sceną po dłuższej przerw ie przy- 
jąm  publiczność z, żywcem zadowoleniem, okla­
sk u jąc  zasłużeni® utalentow aną artystkę . Panie 
Ozueho'.. h a ,  Urbanowicz i Żukowska dopełniały 
io b rzo  zgranego zespołu efektow nej szl uki. Na

osobną wzm iankę zasłużyła p . W alew ska ża­
ba rdzo dobrze odegraną rolę Aułusa.

»Lygia« będzie niezawodnie przez czas dłuż­
szy atrakcwą dram ah  cznego repertoaru  sceny 
ludoAvej. wp.

K r o n i k a ,
Kraków, 3 lutego.

Święto wczorajsze, uroczystość święcenia grom­
nic w kościołach, spowiło całe miasto w srebrną 
szatę śnieżną. Jakby z rogu obfitości sypał przez 
cały dzień mięki, puszysty śnieg, okiywając prze 
ehodniów setkami różnokształtnych gwiazdek, a 
ulice warstwą białego śniegu, plagą wszystkich 
stróżów domowych. Siarczysty, ostry mróz zelżał, 
gdyż termometr wskazywał zaledwie 4 stopnie Cel- 
siusza poniżej zera, przechodniom dokuczał tylko 
dość ostry wiatr. Zimowa aura radością napawa 
serca zwolenników ślizgawki i sanny, nieczułą jest 
tylko dla rzeszy tych biedaków, którzy zmuszeni 
są wystawać godzinami przed sklepami lub skazani 
są na przebywanie w nieogrzanych i nieoświetlo­
nych izbach.

Wisła pod Krakowem przeważnie już stanęła, 
powłoka lodowa zakrytą j&t opadem śnieżnym. 
Tylko miejscami widać jeszcze płynące fale Wisły.

Tydzień K. B. K. rozpoczął się wczoraj zbiera­
niem ofiar wc wszystkich kościołach w Galicyi. 
W Krakowie, oprócz kościołów' 1 zbierano także 
datki w biurach K. B. K. przy ulicy Wolskiej 1. 4, 
konsystorzu biskupim, sklepie ^Czerwonego Krzy­
ża* w pałacu Spiskim,-Banku Przemysłowym i kra­
jowym, oraz w redakcyach wszystkich pism. — 
W kościołach krakowskich zebrano wczoraj znacz­
ne ofiary.

Z Akademii Umiejętności. Walne administracyj­
ne posiedzenie członków Akademii odbedzie się 
dnia 17 b. m. o godzinie 11 przed południem. Dnia 
poprzedniego odbędą się administracyjne posiedze­
nia wydziałów.

O chorobie Lucyana Rydia dowiadujemy się na­
stępujących sz.czegółów:

Dr Lucyan R y d e l ,  który od dłuższego czasu 
cierpiał na kamienic nerkowe, poddał się przed kil­
ku dniami operacji, której dokonał profesor ar 
RutuowEki z bardzo szczęśliwym wynikiem. Milo 
nam podzielić się z szanownymi czytelnikami w i a - 
domością, że stan zdrowia eenionego i popularnego 
autora ^Trylogii Zygrnuntowskiej« jest zupełnie 
zadowalający. Życzymy p. Lucyanowi Rydlowi jak 
najrychlejszego powrotu do zdrowia.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj po raz pierwszy naj­
świeższy utwór Tadeusza Rittnera: »WiLki w no­
cy*, który powtórzony będzie jutro wieczorem. — 
Głosy krytyki warszawskiej, oraz echa wielkiego 
tam sukcesu, jakim cieszyła się ta nowość znako­
mitego autora, czyni dzisiejszą premierę bardzo in­
teresującą. Jutro po południu jasełka L. Rydla: 
»Betloem Polskie«.

Podwieczorek na schronisko dla legionistów »Sa- 
marytanina polskiego*. Dzisiaj, w sobotę, w malej 
sali magistratu odbędzie się o godzinie 4 po połu­
dniu pod protektoratem hr. Zuzisławowej T a r- 
n o w s k i e j  i przewodnictwem prezydentowej Ju ­
liuszom ej L e o w e j posiedzenie Komitetu, urzą­
dzającego podwieczorek w sali hotelu Saskiego na 
dochód schroniska dla legionistów, utrzymywane­
go przez sekcyę »Samarytanina polskiego*.

Poranek muzyczny urządza uniwersytet ludowy 
w niedzielę, dnia 4 b. m. o godzinie 11 przed połu­
dniem w sali Stowarzyszeń robotniczych, uliSS Du­
najewskiego 1. 5, II. piętro. Poranek jest poświęco­
ny muzyce polskiej. Na program składają się: pro­
le key a (dr Reiss), fortepian (profesor Lipski), śpiew 
(p. Stępniowski). Wstęp 20 hal.

Powitanie dra Kotowskiego w Przemyślu. Z Prze­
myśla donoszą nam: We czwartek o godzinie 12 w 
południe przejeżdżał przez Przemyśl dr Rutowski. 
Na dworcu kolejOAvym oczekiwała prezydenta rlelc- 
gacya lwowska, oraz przedstawiciele miasta Prze­
myśla: komisarz rządowy' Łyszkowski z asesorami 
drem Scheinbachem i Golińsldm, oraz Radą przy­
boczną »in corpore*, prezes miejscowej grupy 
N. K. N. radca Lanikiewicz i p. Józef Sty fi, ko­
mendant stacyi zbornej Legionów polskich porucz­
nik Dostał i chorąży Frylmg. Do wagonu weszli 
wszyscy reprezentanci Przemyśla, gdzie dra Ru- 
iowskiego powitał radca Lanikiewicz i komisarz 
rządowy Łyszkowski. Następnie witali powracają­
cego prezydenta delegaci lwowscy'. Pociąg ruszył 
w stronę Lwowa, a prezydent RSTPwski dziękował 
z okna zgromadzonym przedstawicielom Przemy­
słu.

2  K r ó l e s t w a  P o t s k i s g s .
W sprawie strajku nauczycielskiego w okupacyi 

austryackiej ogłasza c. i k. Biuro prasowe w Lu­
blinie komuuikal, w ktćrym czytamy;-

»Zarząd wojskowy, obejmując w swoim czasie 
prowadzenie szkolnictwa, nie tylko pozostawi! 
wszystkim nauczycielom, którzy poprzednio byli 
czynni w publicznych szkołach, te pobory, jakie 
dotychczas posiadali, ale nadto, że względu na 
ciężkie czasy wojenne, przyznał im od samego po- 
czątku dodatek drożyźniany, wynoszący 25 pro­
cent poprzednich poborów. Wszystkie pobory wy­
płacano w walucie koronowej, biorąc za. podstawę 
ówczesny kurs rubla. Nauczycielom, świeżo mia­
nowanym — mimo częstokroć niezupełnej ich kwa- 
lifikacyi naukowej — przyznano pobory, które się 
równały normalnym poborom nauczycieli dawniej­
szy cli.

Z biegiem czasu, skutkiem zmiany kursu rubla 
i znacznego podrożenia artykułów koniecznej po­
trzeby, nauczycielstwo szkół początkowych po­
częło się żalić na niewystarczające uposażenie ma- 
teryalne. Zarząd wojskowy od samego początku 
odnosił się do próśb nauczycielstwa o podwyższe­
nie poborow z największą życzliwością, zwłaszcza, 
że przez swoje organa nadzorcze był poinformowa­
ny o pożytecznej pracy nauczycielstwa, poświęca­
jącego z zapałem swe siły jednej z najważniejszych 
prac odradzającej się opczyzny, to jest wychowa­
niu i wykształceniu młodych pokoleń.

Jest jednak rzeczą zrozumiałą, że podwyższenie 
poborów nie mogło nastąpić natychmiast; chodziło 
przecież o milionowe wydatki, mające obciążyć 
do pewnego stopnia nie tylko wszystkie gminy, ale 
także przyszły skarb Polski. Musiano poczynić 
szczegółowe a żmudne studya i badania, oraz nale­
żało uzyskać aprobatę naczelnych władz. O b e c ­
n i e  s p r a w a  z o s t a ł a  p o m y ś l n i e  z a ­
ł a t w i o n a  i w n a j b l i ż s z y m  »D. z i e n- 
n i k u  R o z p o r z ą d z e ń *  p o j a w i  s i ę  
r o z p o r z ą d z e n i e  o w y i l l t n e m  p o d ­
w y ż s z e n i u  p o b o r ó w  n a u c z y c i e l ­
s k i c h ,  które w dodatku będzie nnało moc obo­
wiązującą wsiecz od 1 września 1916 roku.

Niestety jednak niemal rówmocześnie z pomyśl- 
nem załatwieniem przedstawione, sprawy niesu­
mienni agitatorowie skłonili w czterech okręgach 
szereg nauczycieli do zawieszenia pracy nauczyciel­
skiej. Niesumienność tych agitatorów jest tem bar­
dziej rażąca, że wiedzieli oni dobrze i o życzliwości

fcobota, 3 lanego  ih l 7.

zarządu wojskowego dla sprawy i o tem, ic już w 
najbliższych dniach nastąpi pomyślne jej załatwie­
nie. Oczywiście ogół nauczycielstwa odtrącił od 
siebie myśl o dezercji z narodowych stanowisk 
oświatowych i o przerwaniu w tych historycznych 
czasach chociażby na chwilę swojej społecznej 
pracy.

To postępowanie zniewoliło generalne guberna­
torstwo do uznania tego rodzaju formy zerwania 
węzłów służbowych za fakt dokonany, a więc za 
rezygnacyę stajkującyeh nauczycieli z dotychczas 
Zu.jmow'anych posad*.

Zamieszczając ten oficjalny komunikat, wyraża­
my nadzieję, że strajk szkolny, zagrażający oświa­
towym i kulturalnym interesom szerokich sfer lu­
dności polskiej wr Królestwie Polakiem, zostanie za­
kończony i że strajkującym nauczycielom daną bę­
dzie sposobność podjęcia na nowo ich obowuązków. 
Jest to postulat tem ważniejszy, że sil nauczyciel­
skich. niemo pod dostatkiem i że ciągłość nauki 
pod tem samem kierowmictwem, obznajomionem 
już zo stosunkami miejscowymi, jest warunkiem 
korzystnych wyników nauki szkolnej.

Z lubelskiego głównego Komitetu ratunkowego. 
Dnia 31 stycznia b. r. odbyły się w Lublinie w głó­
wnym Komitecie ratunkowym wybory prezydyal- 
ne z powodu ustąpienia dotychczasowego prezeea 
Juliusza hr. Tarnowskiego. Jak wiadomo, Juliusz 
hr. Tarnowski wybrany został przewodniczącym 
Centralnego Towarzystwa roinicz.ego w Warszawie. 
W  jego miejsce jednogłośnie został -wybrany preze­
sem głównego Komitetu ratunkowego Jan S t e c- 
k i, a wiceprezesem Tadeusz R o j  o iw s k i, obywa­
tel z Lubelskiego. Ustępującego prezesa hr. Tur- 
no\vskiego uproszono, aby nadal pozostał człon­
kiem prezydyum.

Z działalności Rady miasta Warszawy. Donoszą 
nam z Warszawy pod datą 1 lutego: Z przebii%u 
wcz.orajszego posiedzenia Rady miejskiej podnieść 
nałoży uchwalenie adresu? do prezydenta Wilscha 
i listu do dra Rutowskiego. Oba to dokumenty, 
znamionujące ducha, jakim przejęta jest Rada. sto­
licy, brzmią:

^Dostojny panie prezydencie! Po dokonaniu pro­
klamowania państwa polskiego przez mocarstwa 
centralne, usłyszeliśmy' głos twój. głos nacz.elnika 
potężnego państwa neutralnego, Hznający niepodle­
głość r.arodu polskiego. Gios ten odnawia dawne 
więzy, łączące niegdyś w walce o niepodległość 
wielkiego twego poprzednika Waszymgtona z na­
szym isohąterom narodowym Kościuszką, więzy 
stokroć wzmocnione w następstwie przez, długole­
tnie współżycie na jednaj ziemi z wolnym narodem 
amerykańskim kilku milionów naszych rodaków7. 
Rada m. stoi. Warszawy, jako przedstawicielka sto­
licy Polski, spieszy pi zesłać ci, dostojny panie, wy­
razy' uczuć radości i wdzięczności za znamienne 
orędzie, zmierzające ku utrwaleniu w świadomości 
całego świata potvzeby istnienia niepodległego 
państwa polskiego*. • «!»*«?-**-,*.

List do dra R u t o w s k i e g o :
»Wielce czcigodny Panie Prezydencie! Rada 

miejska miasta stołecznego Warszawy' łączy się z 
powszechnem na ziemi polskiej uczuciem radości, 
żeś po tylu udrękach i cierpieniach wrócił na sta­
nowisko. na którem tak wysoko wznosłeś sztandar 
godności narodowej. Nagrodą za przeżyte cierpie­
nia będzie Ci, Czcigodny Panic, uznanie i wdzięcz,- 
ność całej Polski*.

Zarówno adres, jak i list, Rada miejska bez dys­
kusyi uchwaliła wysiać.

Na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła też Rada 
miejska preliminarz budżetowy na pierwszy kwar­
tał b. r. Budżut miasta na czas od 1 stycznia do 31 
marca b. r. wynosi: w w ydatkach  11,170.316 rubin 
przyczem niedobór, sięgający prawie 6 i poi milio­
nów, będzie pokryty z realizacji i zastawu olliga- 
cy j 5 i pól procentowej pożyczki 1916 roku. Najwa­
żniejsze pozycye stauowuą wydatki na: 1) roboty 
publiczne: 492.000 rubli; pomoc dla ludności 
2,019.494 rubli; 31 z.wiązane zo stanem -wojennym. 
636.481 rubli; 4) dodatki drożyźniano: '234.951 ru­
bli. Pornódz miastu w jego cięźkicm położeniu mo­
że tylko władza państv/OA\'a: a) przyjmując na sie­
bie te wydatki, jakie dotąd miasto ponosi zastęp­
czo za państwo; b) zwracając miastu wszelkie na­
leżne mu od kraju wpłaty; c) przez udzielenie mia­
stu wielkiej sufcw7encyi, i d) przez dopomożcnic do 
ychiego i sprawiedlircego uregulowania zapłaty za 

w szelkie dokonane świadczenia wrojenne.
Wizyta arcybiskupa Rakowskiego u konstiia 

amerykańskiego. Ks. arcybiskup K a t o w s k i  
złożył wizytę konsulowi amerykańskiemu w War­
szawie p. Hermando de Soto, celem wyrażenia po­
dziękowania za stanow-isko, zajęte w sprawie pol­
skiej przez prezydenta Wilsona.

Kurs polskich oficerów sztabowych w Warsza­
wie. Dnia 1 b. m. rozpoczął się w Warszawie kurs 
czterotygodniowy dla oficerów sztabowych i adju- 
tantów wyższych komend. W kursie ‘yra biorą 
udział następujący oficerowie: Z komendy Legio­
nów polskich kapitan Dzwonkowski Zygmnnt, rot­
mistrz Kleberg Juliusz; z komendy I. brygady ka­
pitan Stachiowiez Juliusz, z i p .  j>. kapiiar. dr Ku­
kieł Maryan, kapitan Pisk o r Ludwik i porucznik 
Ścierzyński Mieczysław, z 2 p p. kapitan Łukaw­
ski Kazimierz i kapitan Gniady Wladysiaw; z ko­
mendy II. brygady porucznik Iwanowski Stefan, 
z 3 p. p. porucznik Szuł Bogusław i porucznik FJ- 
senberg Eugeniusz; z 4 p. p. kapitan Zarzycki Fer­
dynand i kapitan Smolarski Władysław; z komen­
dy' III. brygady porucznik Przeździecki Alojzy; 
z 5 p. p. porucznik Stachiewiez Wacław i porucz­
nik Łapiński Stanisław; z 6 p. p. porucznik Knmski 
Maksymilian i porucznik Riickeman Wilhelm; z 1 p. 
artyleryi kapitan Bartli de Weidenthal Przemy­
sław; 7. 1 p. ułanów porucznik Wieniawa-Rłngo- 
szowski Bolesław; z 2 p. ułanów porucznik Gra­
bowski Tadeusz; z Departamentu wojskowego po­
rucznik Rostworowski Stanisław.

Wa ®  ś > w m t n «

Ograniczenia w komun i kacy i ulicznej w Wiedniu.
Jednym z najdotkliwszych objawów wojny w Wie­
dniu są ograniczenia w komunikacyi ulicznej. — 
Przed kilku tygodniami ograniczono ruch tramwa­
jów przez zniesienie pewnych przystanków i wcze­
śniejsze zamykanie ruchu. Ooecnie — jak donoszą 
pisma wiedeńskie — d y ek ey a  • tramwajów wpro­
wadziła d a l s z e  o g r a n i c z e n i a  przez za­
prowadzenie dłuższych prz.erw ty kursowaniu wa­
gonów do godziny 8 wieczorem na pewnych, mniej 
ruchliwych liniach, po godzinie 8 zaś na wszyst­
kich liniach. Ponadto ruch tramwajów kończyć się 
będzie o pól godziny wcześniej, aniżeli dotąd.

Dotkliwie odbije się także na ruchu ulicznym 
z u p e ł n e  w s t r z y m a n i e  r u c h u  o m n i ­
b u s ó w  k o n n y 7c h  w calem mieście. Przyczy­
ną tego zarządzenia jest głównie brak dobrych ko­
ni. Konie, używane dotąd do pociągu omnibusów, 
wskutek lichego pożywienia nie były w stanie peł­
nić sw cj służby. Perscnal przedsiębiorstwa omni­
busowego przydzielony będzio do innych przedsię­
biorstw miejskich, głównie do miejskiej kolei elek­
trycznej, konie zaś i wozy omnibusowe użyte będą 
do przewozu środków żywności i węgla.

Za przekupstwo. Z Budapesztu donoszą: Trybu­
na! dywizjony konwedów ogłosił wyrok w sprawie 
generalnego intendenta Eugeniusza Bory za prze­
kupstwo. Bora został skazany na 8 miesięcy' wię­
zienia, zaostrz.onego postem co tydzień, utratę 
urzędu, orderów i wsz.elkich odznak wojskowych 
Skonfiskowane u niego 6.000 K użyte będą na 
wsparcia dla wdów i sierót po oficerach.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W sobotę, dnia 3 lutego: (Nowość!): »Wilki w 
nocy«, komedya w trzech aktach T. Rittnera.

W niedzielę, dnia 4 lutego: po południu: »Be- 
tlcem Folskie« L. Rydla; wieczorem: (Nowość!): 
»Wilki w nocy«, komedya w trzech aktach Tadeu­
sza Rittnera.

Repertoar raiejsKiego teatru ludowego 
w Krakowie.

W sobotę, dnia 3 lutego: »Janek i Franek w krai­
nie cudów*, operetka Fr, Lehara.

W niedzielę, dnia 4 lutego: po południu o godzi­
nie 3 L : »Towarzjsz paneerny«; wieczorem: »Ly- 
gia*.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
Program na prowincyę.

N i e d z i e l a ,  dnia 4 lutego 1917.
M i e fe V  Profesor dr Fr. G a w e ł e k: »Śłowia- 

nie przedhistoryczni, ich obyczaje, religia, kultura 
i urządzenia społeczne« (z obrazami świetlnymi).

R z e s z ó w .  Prof. Wawrzyniec Wi l k :  »Z wy­
czaję. i obyczaje ludowe w Rzeszowskiem*.

N o w y S ą c z. Profesor uniwersytetu Jagielloń­
skiego dr Yćaclaw S o b i e s k i :  ^Kościuszko w 
Aineryce«.

N o w y T a r g .  Profesor Zygmunt L u b e r t o- 
w i c z: ^Sienkiewicz, jako artysta«.

T a r  ą ó w. Profesor uniwersytetu Jagiellońskie­
go dr Zdzisław J  a o h i m e c k i: ^Stosunek muzy 
ki polskiej do muzyki narodów Zachodu*.

B o c h n i a .  Profesor Ludwik S k o c z y l a s :  
»Poeta polskiej państwowości, Stanisław Wyspiań­
ski*.

C b r z a n o  w. Dr Edward L u b e c k i :  »Wę­
drówki zwierząt« (z obrazami świetlnymi).

B i a ł a .  Brofesor uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr Michał S i e d l e c k i :  »Opieka nad potomstwem 
u zwierząt«^(z obrazami świetlnymi).
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W o | i s a .

itsimniKsi onstfo-iogglerckl.
(T d . c. k. Biura koresp.)

•  Wiedeń, 3 lutego.
IJńrórlowio ■ogd.-TSzlaiją idlnia. 2 ‘lutego 1917:
Na 'rói.itrym z trzech terenów wojny nie było 

żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Zastępca szefa sztabu generalnego. 

von H o f e r ,  mpp.

Koiiiuiiiiin) ifóisigckl.
( l e i  e. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 luJtogr.
Bruno W olffa 'Ofgla&za: W ielka •główna kwa- 

ibeira, fdlniiu 2 lutego 1917.

Zachodni teren Tvo(ny.
Guiuipu wtojak ma<sitî pvy branki:

Między Aarentieres i Arras rozbiły się liczne 
ataki silnych angielskich oddziałów wywiadow-- 
czyeh. Z oku stron Ancre i Scwnmie panowała 
żywa waika działowa. W godzinach rannych 
i wieczornych żyw a dsiaMtsość naszych wy- 
wiaurwcćw, którzy na pałudruowy z?chód od 
Miftfasnamt i na pótawnuy wschód od Lesart w 
ofeofswh Tiłcprzyjai iłelsikich zabrali jednego ofi­
cera i 12 żołnierzy.

Ne drodze Qu©iidecoiurt—B&aułeneenH wtar­
gnęli Anglicy, po sBnym ogniu, na szerokcrśei 
jednej kcaripunii. Trzeci r/iisSe-zenieip oczyszczo­
no pozycye i wzięto pewną uczbę jeńców.

•Giraifia7 iwojalk ©iemiacicfidogtt oatfltęycy troam: 
Na wzgórzu Ccwbres i w  ierie M iły powrochy 
wojska atafcowe z zestrzeLanych framcuatóch li­
nii ”z 20 jeńcami. W Wogazaeh wzięli nas. w y­
wiadowcy pnzy prj^daaęwsaęciu sześrór Fran­
cuzów7 do n iew oli.

W północnej częśd frouiu zachoasmegu byli 
bardzo czynni lotnicy. Nasze eskadry poczyni­
ły  w angielsldej części Fruntcyi cenne utwier­
dzenia. Nieprzyjaciele stracili podcza? walk po- 
w W rai.jeh  siedm samolotów.

Wschodni teren wojny.
Podczas silne®®1 mrozu i śnieżycy nie było 

żadrych szczególniejszych wydarzeń.
Funat niaeodluAski: Położenie bez zmiany.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f f.

tareeki.
(Te!, e. k Biura fcornsp.)

K-cawtnmcyMpai, 3 lutego. 
(Ag. iiiilli). Z (głowinej 'kiw-altory 'dmuoiszą: Dum 

1 -M ego: Pedjęlty (paf/eŁ wa ipolu-
■cM© od Tygrysu. <po gjr/ałfJowiuytm cgmiu •dfcfało- 
•wym aitak, oi^W to w^rtW .zniawmyd; aueipuzyja- 
•esietókacih steait. N;a Crówi&io FeMakie dlziafetoość 
au^yloryi.

Na frcnscie &óridliu odparto eilne (koluniiny wy- 
wialflowcize wiopiizyjalciela___

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 3 lutogo. 

Łodr ie p o i wod ne, które ostatnimi czasy po­
wróciły zatopiły 21 okrętorw, pojemność. 30.009 
ton. / .

Londyn, 3 'lutego.
Ajg libyćfea 'douicisł o zatoąaamiu sześciu /prt- 

i*0'wloów iroizuuailjtoh cnciweśtć*, w ton. .belgij­
skiego ■pai-orwca >Eiip'biieitos*, poj. 2.800 ‘ton.

Berno, 3 M ego .
»Te'mfpb« (petlwliwlza zaittoioiónie 'parowca 

»LgTOt« o 3.180 tomach.
Londyn, 3 lutego.

Domiesiemitei Dutfeild ipanowiec
»Da;jsy« i Mszipa.iiis.kii parowiec. Teno«
posłały  'zatcęiione.

grztjKia EOtmiKii 1899 ue BłaszetU.
Ł ('pyi. «. k. Hi urn kc.rp-.p,,'

Rzym, 3 IMfeeigto.
WteSoTai) (oglrWomio (flOBpwwpteieoaje « pray- 

ślpłcezoipyin (praegiąJziio %  recanilka 1899 r.

0śiistz8iii« psfśB c&orur&tkicfl.
(Te), e. k. Biura koresp)

B'uilepŁs.zt, 3 iiutoge.
Pa‘Mi\Yit»J'CĄ- apmycyjlReigO' eljoalwa^kiieigo 

iSbrohjniicJilwą' iprawuegio lojgilnsziają 'oówtiiaJdiczenie, 
:w* tkitoreni z icalą tetaatoWcaueiuią 'odhzuseByą aa/po* 
wńeldiziaiii}' praiez ctojtoniŁę szainmir iieswobodże- 
raifa'« Oiiloiwaieyi i o&wiaićlcEB-ją, że Oliorwacya 
nłąrzy, jalk (puzeldtom i majdał tto 'pol-ejp^emiia s w -  
•gki aintńoidoiweg'0' położenia iwylącizlnłe w •atósęibie 
niwnałtekh i  mnie aa© zidoła jej wsrtafzymaó >o>d amral- 
(Ozutm z (ua.jwięflclszyrn •wysiDlcism m/aszych Wdo- 
iguir itaimię iprzy Taimieiiiki o. wej^liiętuizinymi ąwli' 
ityicfeihynii swym i pwcmliM kam i.

fis&ki nsfa Rodiicyl do tej!.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 3 M ego.
W loslde tllzieniuiiki rcpi'crJ’u!kuiją nov.ą notę 

cz morsuj uszu do Grecyi, żądającą osunięcia do 
Pelopcnezn osnafucnego jako  nie uwijającego 
się dli użytku m ałeryału wojennego wraz z uni­
formami,

Anlgioliśki iposel z p-oizydemitem ga-
ib'i|n'etiu kw estyę faiLtycwnegO' ajuzib^^OiHa' rezer- 
wiistiów i ipożostaiYwiiania około 50.000 ka'r-ibi- 
miórw:, totórych iaa& ftefetawiomo do  Peloponezu, 
Piosel ,Biti|gi«9telfei 'oiśwladozjil, że iczwóaisioijusz wo­
bec bralklu 'środków żywnościi w miajbiisżiszym 
clznisle je  doistamcizy, ale mi'e awimio 'btokady, 
gdyż !oma offlpRiH isię majsAwteazmiiejszyin śrad- 
kreni, alby rząjd' greciki idlcpac-wa^zlć (dio imirinu.

Bimnlafeiifi opola ® MwacSium.
Monachium, 3 lutego.

Ażeby wobec mrozów i ograniczeń ruchu ko- 
lejOYrego dać sobie radę % isiniejąeomi zapa­
sami węgla, komenda. g( mero Ina zarząriziia 
zamkiiiecie szkół, muzeów państwoAvych, "tea­
trów, kinów i sal koncertowych, a ich zapasy 
węgla zajęta na rzęcz gminy miasta Mcmaehium. 
W kawiarniach i restauracjach mogą być o  
twarte jedynie głównt sale.

icłefohiczne 1 ielejratkzn?
siisstsisści c. K. Biura koresp.

z dnia 3 lutego 
Odznaczenia.

W iedeń. s-Bt/reffledurs Mil):itaerblait|t« że
'cetsairz tom m  'ma jomotwi ancyfesięciii Kamo łowi 
AJlInryetoliwi ■djkvi-zyr ikóumeij aiHyleryi uir. 3 je- 
dlmegJo p tak u  połu jich banilbiic, krzyż kaw alerski 
oiideini Lcapoiida % ddidoracyą wtojercną.

Dalej o trzy n M  ki ży ż kaw  a-knyki eiudoru Leo- 
pokl4 ® diefkkwaicyą w ojenną ip iliklawimilk JuUtisa 
Mal-czGYróki, pułku piechio,ty nr. 15, kcmierŁDant 
jeddogio ip-ułksu Ufteclnoty.

Deputacya ta. Tinio^o u Maekensena. 
Sofia. (Euitlg. wg. .tel.) f fe it polny anauwtalek 

Maidkeinisesm' pifzyjąił tW a  29 ytycwcua w  Baka>- 
roszicre •tfepr/ta&yę ani ais ta Tiruowo, (Hfeórai imi 
węcayfla aśłres i protokół o jnaidwiiBu lobywatel- 
stiwa hcaucrówoglo. Mackeriisóii .dziękkiąc ha t>o 
ódzmutaztniito, piudtaiióisił, że  ma •ziaiwteze zachowa 
av .pawiięoi Tknro^.o., gdyż taim wypi-aoował plam 
ipdkoffKuuła .łlamuniii.

Gioiitti.
Rzym. GMitrtd (Odjcctol widzkwfaj wieetzorem g

ipcWnortiMrf Kto Triiryumi.
Nowy poseł szipajoarski w  Berlinie. 

Berna. R ada szjwiąataawa wamó-mtowala ®o- 
isiłpm iv Derliiufc dtr itobedto Ha?,-'ba., gm eral- 
in,*eg*o idyrokitoma smvuijleocrtslkiiiCih kolei 7Jwiąsloo- 
wjioh. Dr Haaib obojWr-jo ®sSft-ęp3two fizwajca- 
ię,:i w  ąrańistiwró uieaokókiem:, -Bawairyi i Sferjró- 
cyt piWiaOiyca.icte.

O dpłiw iedi-ialuy red d k io r:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
.Wydawca:

aR U D O L F  O S M A N .

K f a d e s f t & 2 B e »
(A rljU c.ly  v» tym  dziale nie pochod-zą od redakcy i),

sam a

B r
l*^aESS2l@5SEBSB!^^aaBBraBB®®eraE!BSj

M osler
dr praw i filozofii 

adwokat w Mouasterzyskach
zwuitI v*r Zakopuncm.

Na obrzęd pogrzeboy-iy^który .cdbędzie 
się w niedzielę, 1 Jutego 1917 roku 0' 
godzinie 11 przed pokd iM m  z domu 
przedpogrzeMweg?o '  csicninrza żydo- 

YAskicgo a\7 Krakowie zaprasza 
]( O (I z i u a.

a i .  K .  K .
od 2— 10 lutego.

O f i a r y  p r z y j m u j  ą: 
Kaiążęeo-Biskupi Kom itet, ulica W,,fcka L. 3, 

ou godz. 16-- t .  -
Konsysiorz Książęco-Biskupi, Pałac BiGeupi 

od godz. 9— T.
Sklep Czer\vci!ego Krzyża, Pałac Spiski, od 

godz. 11— 1 i od 5— 7 po południu.
Bank Przemysłowy, Rynek, róg ulicy Szewskiej, 

od gad*. 2— 12 Ao - 
Bank Ki ajowy, H ac  Szc/epański, od godziny 

9— 12%.
R edakcye ‘fSzystkicli polsklcl. pism._________

Dr Tadeusz Kasprzycki
ze LAYrowa ordynuje obecnie 

Wiedeń 1. B., GoltiscfeiHdgasse ó
(ulica, łącząca Stefansplatz i Fctersplatz).

U łatwia fra '‘4erle .
rozpuszcza fiegmjy 

usuwa kwasy. M A T T O N J E u O ^

\  UPEtN iE NATURALNA ALKALICZNA

Generalny zastępca na Królestwo P ck k ie  
Karol Scńopper, Kraków, ul. Karmelicka 39,

Z drukarni Literackiej yv Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10 Rzadca drukarni L. TG. Górski*,


